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w związku z ich przynależnością przez długie stu lecia  do korony św . W acława oraz 
rów noczesnym  ciążeniem  do  Polski.

Zarówno badania porównawcze, jak i styk ow e isięginąć w inny do problem atyk  
h istorii kultury.

W w yn iku  dyskusji na tem at m etod i zakresu postulow anych prac .ustalono 
następujące k ierunki badań: 1. Pow stanie i  początki państw a w  najstarszej historii 
obu narodów; 2. Ruchy społeezno-relig ijne w  X IV —X V I w. i ich ideologia; 3. Główne 
form y społeczno-gospodarczego rozw oju od X III do XVIII w. (wieś, m iasta; badania 
cen, płac w  tym  ókresie); 4. Związki kulturalne Polski, Czech i Słow acji od XIV 
do XVIII w .; 5. W alka narodow o-w yzw oleńcza w  X IX  w.; 6'. Odbudowa i powstanie 
sam odzielnego państw® polskiego i  czechosłow ackiego i ruch rew olucyjny naas 
ludow ych w  pierw szych latach istn ienia tych państw ; 7. W spółpraca partii komuni­
stycznych Polski i C zechosłowacji w  okresie m iędzyw ojennym ; 8. W spólna walka 
obu narodów  przeciw  okupacji h itlerow skiej.

K ierunki te  n ie  w yczerpują całej, obszernej problem atyki w zajem nych stosun­
ków; ^określają jedynie w ytyczne badań szczególnie w ażnych d la uzyskania pełnego 
ich obrazu.

W toku obrad stwierdzono, iż K om isja n ie  pow inna ograniczać s ię  wyłącznie 
do in icjow ania  i koordynow ania prac naukow ych (choć stanow i to  szerokie p ^ e 
jej działalności); w  zakresie jej zainteresow ań pow inna się znaleźć rów nież popu­
laryzacja w yników  naukow ych w  obydw u krajach, zw łaszcza że w  ostatnich latach 
m ożna zaobserw ować osłabienie akcji tłum aczenia pirac historycznych zarówno P° 
stronie polskiej, jak i czechosłowackiej. Z tych założeń w yniknął postulat m o ż l iw i®  
szybkiego opracowania popularnej syntezy h istorii Czechosłowacji dla użytku czy­
telnika polskiego i  analogicznej pracy w  Czechosłowacji, oraz dezyderat wymiany 
sp isów  tych  książek, jakie z uwagi na swój charakter i popularyzatorskie ujęci® 
najlepiej s ię  nadają do tłum aczenia. P ostanow iono w  końcu prześledzić, w  
sposób dzieje P o lsk i przedstaw ione zostały w  obow iązujących p o d r ę c z n i k a c h  

w  Czechosłowacji i na odwrót. Z uw agi na is tn ien ie szeregu punktów  stycznych 
w  badaniach postanowiono stosow ać szeroką korelację z pracam i innych komis}1 
historycznych (Polsko-N iem iecka, C zechosłowacko-Niem iecka).

Już to suche zestaw ien ie zadań Kom isji, z których pew ne są  w  trakcie re a li­
zacji, w ykazuje, iż  dotychczasowa n ie zawsze system atyczna, a w ięc  tym  samym
i m ało skuteczna współpraca naukowa, w chodzi na now e tory. Jest w szakże jeszcze 
jeden moment, którego suchy protokół nie m oże zarejestrować: m ianow icie przy­
jazna i serdeczna atm osfera, jaka przez ca ły  czas towarzysizyła obradom. To vrr]'  
ponderabilium  przekonuje jeszcze bardziej o przyszłej skutecznej pracy K om isy  
O ptym istyczna prognoza znajdzie n iew ątp liw ie potw ierdzenie na drugiej 
K om isji, która ma się  odbyć w e w rześniu  br. w  Pradze.

Mirosław Franiić

sesji

SPOTKANIE NAUKOW E W SPRAW IE ZORGANIZOW ANIA KONFERENCJI 
CZECHOSŁOWACKO-POLSKIEJ POŚWIĘCONE ZAGADNIENIOM  

REW IZJONI2M U ZACHODNIONIEMIECKIEGO

Potrzebę zorganizow ania takiego spotkania odczuwano od daw na zarów no P° 
stronie czechosłowackiej, jak i po naszej. Obie strony chętnie by rów nież na jednym  
z przyszłych spotkań w idzia ły  przedstaw icieli NRD. Organizację spotkania, 
odbyło się w  dn. 16— 18 m aja 1959 r., w ziął na sieb ie  Instytu t Zachodni oraz Za 
chodnia A gencja Prasowa.

Ze strony czechosłow ackiej w  spotkaniu udział w zięli: dyrektor U stavu  pro r° e. 
zinarodni politiku a ekonom ie w  Pradze V ladim ir S o j a k  doc. dr A ntonin S n e |  
d a r e k ,  oraz w spółpracow nik H istorickeho U stava CSAV w  Pradze dr L a n g e
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Olga B e r o u n s k a ,  M u s i l ,  w spółpracow nicy innych instytutów  Akadem ii. 
Ze strony polskiej uczestniczyło w  spotkaniu 40 osób, wśród których znajdow ali się  
Przedstaw iciele 12 organizacji naukow ych i  społecznych interesujących się proble­
m atyką Ziem Zachodnich. Przeciętna frekw encja na posiedzeniach w ynosiła  38 osób.

Obrady odbyw ały s ię  w  stylow ej sa li renesansow ej starego Ratusza .poznań­
skiego przy stołach  ustaw ionych w  czworobok, co w szystko dodawało i  pow agi i k a ­
meralności, a naw et intym ności tego spotkania naukowego. Narady były bardzo 
intensyw ne, 'prowadzone w  sobotę i  poniedziałek w  godzinach przed- i popołud­
niowych, a w niedzielę w  godzinach przedpołudniowych. Podawana w  przerwach  
Przed- i popołudniowych kaw a chroniła ‘uczestników  od nadm iernego zmęczenia. 
Referaty i głosy dyskusyjne w ypełniały w yznaczone na obrady godziny zawsze
2 nadmiarem.

Spotkanie zagaił prof. J. D e r e s i e w i c z ,  k ierow nik Biura K onferencji In ­
stytutów  ZZ przy Kuratorium IZ, który m. in. podkreślił w agę problem u rew izjo- 
fiizmu zachodnioniem ieckiego w  słowach:

„J-?st to problem , czy  m ożem y żyć w  pokoju, utrw alając zdobycze społeczne
i gospodarcze, które w ynikają z rozwoju ludzkości, czy m am y żyć w  strachu
i niepokoju, w obaw ie zniszczenia zdobyczy w ynikających z postępu św iatowego.

N a n as ludzi nauki spada obow iązek zbadania korzeni tego rew izjonizm u
i przedstawienia jego istoty, w skazania ideologicznego oblicza jego i ram orga­
nizacyjnych. N aszym  obow iązkiem  jest pokaizanie niebezpieczeństw a, które on 
ze sobą niesie, i kręgów  społecznych, które są tego rew izjonizm u inosicielami._

N ie jest i n ie  pow inno być naszą rzeczą sprow adzanie zagadnienia rew izjo­
nizm u na płycizny nacjonalistycznych utarczek polsko-niem ieckich. Rewizjonizm , 
którym  s ię  zajm ujem y, nie jest w ytw orem  narodu niem ieckiego jako  takiego; 
n ie  znajduje on 'gruntu w  NRD, nie popiera go rów nież ca łe  społeczeństw o za- 
chodnioniem ieckie. Tak jak nie jest on w ym ierzony 'tylko i jedynie przeciw  
narodowi polskiem u. Z w iększą lub m niejszą aktualnie m ocą w ystępuje on prze­
ciw  ZSRR C zechosłowacji, Franoji i in. J est to w ięc instytucja, która w y łą -  
nuige się z ciasnych  ram nacjonalistycznych. Jest to instytucja w yhodow ana  
przez określone grupy społeczne, które poprzez rew izjonizm  óhcą podjąć w alkę
o stracone przez siebie pozycje”.

Po .powitaniu gości czechosłow ackich i w szystk ich  zaproszonych prof. J. D ere­
siewicz poprosił o objęcie przew odnictw a prof. G. L a b u d ę ,  dyrektora IZ. Do  
Protokołu zasied li m gr J. K o z e ń s k i  i mgr  J. K r a s u s k i .

Zgodnie z przyjętym  porządkiem  obrad, przew odniczący udzielił głosu prof. 
?• C i e ś l a k o w i ,  który w yg łosił referat pt.: „Ideologiczne oblicze rew izjonizm u” 
(drukowane w biuletynach ZAP).

N astęp n y m  z kolei referentem  był red. E. M ę c l e w s k i ,  który om ówił „T e z y  
rewizjonizm u zachodnioniem ieckiego”. (Drukowane w  biuletynach ZAP).

W dyskusji przedpołudniowej prof. J. P a j e w s k i  akcentow ał rozbieżności po­
etyki czechosłowackiej i poiLskiej w okresie m iędzyw ojennym , co pozw oliło N iem com  
Ujarzmić każdy kraj z osobna. R ewizjonizm  jest zagadnieniem  polityki św iatow ej, 
2Właszcza że Niem cy odgrywają na  Zachodzie rolę ćkspertów  w  spraw ach Europy 
jod k ow ej i  w schodniej. Do przedstawienia w  'pełni praw dziw ych dziejów  n a le ­
żałoby zaprosić h istoryków  NRD oraz rów nież bardziej postępow ych uczonych NRF. 
? agadnienie naszych ZZ przedstawić .należy z punktu w idzenia interesów  Europy 
Jako całości i wykazać, kom u służą te  ziem ie, a kom u m ogłyby szkodzić. R ozkw it 
Sospodarczy N RF św iadczy, że ziem ie te b y ły  dla N iem iec ciężarem  i nie są im  
Potrzebne. Słuszna .jest teza referatu  prof. T. C ieślaka ukazującego k lasow e pod- 
°że rew izjonizm u. W następnej konferencji obok Czechosłow aków  i Polaków  po­

winni w ziąć udział przedstaw iciele NRD i w ów czas odpadną w szelk ie pozory .nacjo- 
ftalistycznych uprzedzeń.

Dr K. Z y g u l s k i ,  rep rezen tu jący  socjologiczny p u n k t w idzenia , zw rócił uw agę
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na zainteresow anie kw estią  ZZ na Zachodzie ii w  związku z tym postulow ał rze­
czowe i w yczerpujące inform ow anie opinii zachodniej. N a ZZ dokonuje się  olbrzymi 
proces w ytw arzania  s ię  w ięzi społecznej m iędzy ludźm i różnego pochodzenia, oby­
czajów, przekonań itd . R ew izjoniści zaprzeczają w ięzi. A rgum entacja historyczna 
przyczynia s ię  poważnie do w ytw orzenia siię intym nego stosunku ludności do nowo 
zam ieszkanej 'ziemi. ZZ są jak  gdyby jednym  w ielk im  laboratorium  socjologicznym-

Red. M. S z u m o w s k i  podkreślił sw oistą d ialektykę rew izjonizm u. A denauer 
akcentuje chęć porozum ienia z tzw. przez niego „Wolną Polską”; chodzi mu o w y­
łam anie Poilski ’z obozu socjalistycznego. Ta polityka Adenauera zderza się z jaw ­
nie antypolską 'propagandą rew izjonistów . Duży nacisk pow inien być połażony na 
w spółpracę z NRD,

Red. F. M i e d z i ń s k i  zaczął od stw ierdzenia, że N iem cy, gdy są  słabi, m ó w ią
o kulturze, w  czasie zaś w ojny o orężu. Institut fur Auslandsbeziehungen,  który do­
starczył na czas agresji szczegółow ych m ap Czechosłowacji, stanow i jaskrawy 
przykład splatania s ię  penetracji kulturalnej ze  zbrojną agresją. Z .uwagi na 
ogromny zasięg 'działalności Instytutu  ii cele, jakie sobie staw ia (szerzenie w  Niem­
czech znajom ości innych narodów, a  rów nocześnie podkreślanie roli, jaką odegrali 
N iem cy na ''C a ły m  św iecie) należy mu pośw ięcić w ięcej uw agi n iż  prym ityw nej pro­
pagandzie w ysiedleńczej.

Prof. G. L a b u d a ,  dokonując lapidarnego podsum owania obrad, zwrócił uwag<? 
na to, że rew izjonizm  w ysuw a na czoło nacjonalistyczny punkt w idzenia, przyj­
m ując tym  sam ym  postaw ę w łaściw ą w iekow i X I X  i inie bacząc na to, że dziś na 
czoło problem ów  w ysu w a s ię  kw estia  społeczna. N ie m ożna .się zatrzym ywać na 
.płaszczyźnie nacjonalizmu,, skoro św ia t zmierza w  (kierunku i n t e r n a c j o n a l i z m u .  
R ewizjonizm  usiłu je  cofnąć historię. I n in y r n  przykładem  .anachronicznego m yślenia  
r e w i z j o n i s t ó w  jest hasło „Recht auf d i e  H eim at” w  zestaw ieniu iz notorycznym  
w iskiem  O stf lu ch t; te dw a pojęcia w zajem nie się wykluczają.

'P o  .południu pierw szego dnia przedstaw iciel Czechosłowacji dyr. V. S o j a k ,  
obejm ując przew odnictw o, podziękował za zaproszenie na spotkanie i s f o r m u ł o w a ł  
następnie cel obrad jako szczegółow e opracow anie zagadnień śc iśle  z w i ą z a n y c h  

z obroną pokoju zagrożonego przeiz im perializm  niem iecki, po czym udzielił głosu 
prof. G. L a b u d z i e ,  który w ygłosił referat: „Organizacja badań n i e m c o z n a w ­
czych w P o lsce”.

W referacie sw ym  prof. G. Labuda w skazał na konieczność bliższego określenia 
term inu „rew izjonizm ”; w yodrębnił rew izjonizm  bezpośredni zm ierzający do zmiany 
istniejącego stanu rzeczy środkam i politycznym i od rew izjonizm u pośredniego, który  
ma n a  celu przygotow anie podłoża ideologicznego i  św iadom ości społecznej 
posunięć politycznych. P laców ki naukow e w inny się zająć rów nież tą drugą formą 
rew izjonizm u. Walka z rew iajonizm em  prowadzi do podsycania antagonizm u poi" 
sko-niem ieckiego; trzeba uważać na m ożliw ość popadnięcia w sform ułow ania na­
cjonalistyczne. N ie należy też w  sposób sztuczny w yolbrzym iać rew izjonizm u, gdy® 
w  ten sposób w praw ia s ię  w  stan niepokoju i pod niecenia w łasne s p o ł e c z e ń s t w o -  
N ie należy organizować naszych badań z punktu w idzenia „ a n t y r e w o l u c j o n i z m u  , 

gdyż m ogłoby to prowadzić do skrzyw ienia obrazu rzeczyw istości. Zachodzi koniecz­
ność w ypracow ania w łasnych koncepcji n.a rolę ZZ w  stosunkach p o l s k o - n i e m i e c ­

kich i zaakcentow ania roli twórczej pracy w  zagospodarowaniu ZZ. N ależy sie 
liczyć z  fak tem  istn ienia N iem ieckiej R epubliki D em okratycznej i  w  . w i ę k s z y m  
stopniu  uw zględniać tam tejszy sposób w idzenia rew izjonizm u zachodnioniemiec- 
kiego. W zakończeniu scharakteryzow ał placów ki naukowe zajm ujące s ię  proble­
mami polsko-niem ieckim i, podkreślając szczupłość środków  i s i l badaw czych w sto­
sunku do w agi problemu.

W ygłoszony następnie referat migra J. S o b c z a k a :  „Organizacja „Ostfor­
schung” w  N iem czech zachodnich” w  m iędzyczasie ukazał siię w  druku w  „Prze "
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Siądzie Zachodnim” (1959, nr 2, s. 439—461) pt. „Przegląd w ażniejszych ośrodków  
tzw. Ostforschung w  N R F”.

Oba w ym ienione referaty ilustrow ała przygotow ana w  Pracowni Geograficznej 
IZ przez mgra B. G ł ę b o c k i e g o  mapa rozm ieszczenia ośrodków badaw czych  
w MRF i w  Polsce.

W dyskusji prof. ij. P a j e w s k i  akcentow ał potrzebę wiiedzy o N iem czech  
]ako całości, a nie ty lko o rew izjonizm ie. Polacy m uszą Niem com  przeciw staw ić  
Własną koncepcję ich historii, odzw ierciedlającą całą prawdę. M usim y s ię  stać  
europejskimi ekspertam i w  spraw ach niem ieckich. '

Dr K. Z y g u l s k i  zaczął od stw ierdzenia, że N iem cy rozum ieją naukę jako 
°ręż; nauka ta urabia pew ne stereotypy m yślenia służące walce,. W w ypow iedzi 
Prof. G. Łabudy na tem at sposobu prowadzenia w alki, jaką prow adzi określony  
°dłarn nauki niem ieckiej, uw idacznia s ię  różnica m iędzy kulturą niem iecką i polską.

Mgr E. S e r w a ń s k i  stw ierdził, że m ało w iem y o II w ojn ie św iatow ej
1 0 m ilitarystycznei tradycji n iem ieckiej. Zagadnieniem  tym  zajm uje s ię  tylko  
^ ala  kom órka IZ. W ażną rzeczą jest pokazanie praw dziw ej roli W ehrmachtu.

Red. E. M ę c l e w s k i :  Istotne jest, abyśm y m ogli stać się europejskim i 
ekspertami w  odniesieniu do kw estii niem ieckiej. M usimy w  tym  celu  w ypra­
cować w łasną koncepcję dziejów  niem ieckich. D ośw iadczenie dowodzi skutecz­
ności m etody persw azji. Na opracowanie czeka szereg zagadnień, np. ew entualne  
Powiązanie niem ieckiego „Drang nach O sten” iz ideą jagiellońską albo rów no­
ległość procesu „Drang nach O sten” i „O stfluaht”, ciągłość m etod germ aniza- 
cyjnyeh i ich doskonalenie się, genealogia i analogia rewizjonizimu.

Red. M. S z u m o w s k i  w ypow iada s ię  za tezą prof. G. Labudy, że  najlepszym  
Argumentem w w alce 'z rewuzjonizmem są nasze osiągnięcia na ZZ. Tym bardziej 
Jest niezrozum iałe przem ilczenie przez prasę m onografii o ZZ. Cierpim y nie tylko  
na_ niedorozwój nauki niem coznawczej, ale i na brak instytucji przenoszących  
0siągnięcia nauki do szerokiej opinii.

Prof. Z. K a c z m a r c z y k  stw ierdził, że nie chodzi o sam rewizjonizm, ale
0 'Wypracowanie koncepcji, która by uwzględniała interes Europy i N iem iec jako
całości.

Drugiego draia obrad przewodnictwo objął prof. T. C i e ś l a k ,  który  udzielił 
głosu gościom czechosłowackim: dyr. V. S o j a k o w i  i doc. A. S n e j d a r k o w i .

Po referatach przew odniczący podziękow ał im za w spólny w kład do badań  
Problematyki rew izjonizm u i rew anżyzm u niem ieckiego oraz pow itał w ysuniętą  
Przez nich propozycję w spólnych badań naukowych.

Zabrali jeszcze głos dwaj inni referenci. Dr. K . Z y g u l s k i  m ów ił na tem at 
Procesu integracji społecznej przesiedleńców  ze w schodu w  N R F”. R eferat ten  

Zawierał następujące tezy:
I- Przesiedlenie z naukowego punktu widzenia należy traktować jako w ielki 

Proces m igracyjny będący rezultatem  przegranej przez Niem cy II w ojny św iatow ej. 
est to m igracja typu repatriacji, rezultat zmniejszenia się terytorium  państwo- 
®go. Kierunek m igracji ze wschodu na zachód b y ł tradycyjn y •—  od dziesiątków

c,t> choć na znacznie m niejszą skalę, odbywał 's ię  proces w yludniania się nie­
mieckiego wschodu (O s t f l u c h t ).

2. Procesy repatriacyjne N iem ców  z w schodniej części Europy zaczęły się  
a w ielką skalę j-uiż w  1939/40 na podstaw ie dobrow olnych układów  R zeszy z pań- 
Wami sąsiadującym i i trw ają do ostatnich czasów  (dobrowolna repatriacja

2 Polski w latach il'995/58).
3l M asowa repatriacja 1945—46 roku była rezultatem  m iędzynarodowego po- 

taZUm'enia zw ycięskich  (XIII art. U kładów  Poczdamskich). Repatriacja
Vv’ PTzeProwadzona przym usowo, spow odow ała w  N iem czech zachodnich, zw łaszcza

Początkowym okresie, poważne trudności. W ynikały one przede wszystkim
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z ciężkiego ekonom icznego połażenia kraju, braku m ieszkań, bezrobocia, konflik­
tów  pom iędzy repatriantam i a m iejscow ą ludnością oraz nastrojów  apatii i tym­
czasow ości .pomiędzy przesiedlonym i.

4 . Proces społecznej integracji w ielk iej m asy repatriantów  jest z j a w i s k i e m  
złażonym  i w ym aga długiego czasu d la sw ego zakończenia, zw ykle okresu jednego 
pokolenia. Tempo integracji społecznej przesiedleńców  w NRF jest szybkie.

i5. Przyczyny szybkiej integracji przesiedleńców  są następujące:
a') Przesiedlenie b yło  repatriacją i przesiedleńcy pozostali w  ramach swej 

ojczyzny, państw a niem ieckiego;
b) lokalne różnice kulturow e okazały się  n iew ielk ie  w  porów naniu z siłą 

ogólnoniem ieckiego języka i kuiltury;
c) ekonom iczna integracja przesiedleńców  związana z tzw. „cudem gospodar­

czym ” nastąpiła w  ciągu jednego dziesięciolecia;
d) integracja ekonom iczna w yw ołała  zasadnicze zmiany w  s p o ł e c z n o - z a w o d o ­

w ej strukturze przesiedleńców . W iększość dawnych m ieszkańców  w si przeszła 
do zawodów robotniczych i życia w  m ieście. Obecna struktura społeczno-zawo­
dow a przesiedleńców  zrównała siię ze strukturą ludności m iejscow ej;

e) przesiedleńcy biorą szeroki udział w  politycznym , organizacyjnym  ii kultu­
ralnym  życiu  NRF;

f) ludność przesiedlona spokrew nią się w  coraz w iększym  stopniu  z miejscową 
(m ałżeństwa m ieszane w zm acniają form ujące się  więzii lokalne!);

g) z upływ em  czasu słabną w ięzi ze starym  m iejscem  pobytu, zwłaszcza 
w  średnim  i  m łodym  pokoleniu;

h) przesiedleńcy w ykazują w ie le  energii i  chęci do w szechstronnej społecz­
nej integracji z m iejscow ą ludnością.

6. N ależy jasno zdawać sobie spraw ę z tego, 'że pew ien  procent przesiedlę- 
nych, zw łaszcza rolników  :i starych ludzi, nie potrafi w  p ierw szym  pokoleniu 
w  pełn i zrosnąć się z nowym  środow iskiem . Procent ten jednak ze w zględów  bio­
logicznych będziie s ię  sta le  zmniejszał.

7. Czynnikiem , ham ującym  naturalne procesy integracji, jest świadoma P0' 
lityczna działalność skierow ana na w yodrębnianie repatriantów  z m i e j s c o w e g o  
społeczeństw a, utrzym yw anie nastrojów  tym czasowości i sztuczne w z m a c n i a n i  

słabnących w ięzów  z opuszczonym  terenem .
8. P roces społecznej -integracji będzie postępow ał n aw et w  w aru n k ach  P° '  

tycznego przeciw działania. D ecydującą rolę w  tym  procesie odgrywa upływ  czas
i dorastanie now ego pokolenia urodzonego i w ychow anego w  NRF.

O statnim  referentem  tego dnia b y ł dr J. K o k o t ,  który m ów ił na  
„^Procesów integracyjnych w  ekonom ice zachodnioniem ieckiej” (drukowany w  Di 
le tyn ie  Z A P i  „Zaraniu Ś ląskim ”).

N a przedpołudniowym  posiedzeniu III dnia Obrad przew odniczył red. E. M Ę
1 e w  s  k  i, który udzielił głosu referentom.: m grow i Z. N o w a k o w i  i 
W.  S o b a ń s k i e m u .  R eferat Z. N owaka om aw iał „Rozwój gospodarczy W1 
m iec zachodnich a argum enty rew izjonistyozne”. Zasadnicze tezy  tego  
znajdują s ię  w  drukow anym  w  „Przeglądzie Zachodnim ” (1959, nir 1, 9. 47 
artykule tego autora pt. „Zachodnioniem iecka doktryna .społecznej gospoda 
rynkow ej’ a m onopole”. • .

Mgr W. S o b a ń s k i  w  referacie o „Działalności rew izjonistycznej w  sz" 
n ictw ie N R F” zajął siię treścią podręczników  szkolnych cytując przykłady *■ 
dencji rew izjonistycznych n ie tylko z podręczników historii, ale i innych specj 
ności, np. rachunków  (drukowany w  b iu letyn ie  ZAP).

Po tym  referacie rozipoczęła s ię  dyskusja, która przeciągnęła sdę na posiedze 
popołudniowe. Dr L a n g e r  (CSR) om ówił k w estię  rew izjonizm u na szerszy^  
tle  politycznym , poruszając przy tym  zagadnienie w spółpracy polsko-czecno
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Wackiej. Poruszył następnie zw iązki 'zachodzące pomiędzy ekonom ią a 'polityką 
N;RF. Integracja zachodnioeuropejska m a na celu stworzyć iblok antysocjalistyczny. 
t y  ten sposób rew izjonizm  znajduje s ię  n a  jednej lin ii z kapitalizm em .

Mgr W. R a d k i e w i c z  obszerniej om ów ił zagadnienia roln ictw a N RF  
W związku i na tle  argum entacji rew izjonistycznej. W brew argum entacji rew izjo­
nistycznej, na w si 'zachodnioniem ieckiej nie ma przeludnienia; można naw et m ów ić
0 braku rąk do pracy w  związku z opuszczaniem  ziem i i silnym  odpływ em  lu d ­
ności do m iast. Ziemia z tego powodu nieiraz leży odłogiem , a w iększe gospodar­
stwa zm niejszają areał uprawy ze w zględu na brak s iły  roboczej.

Red. F. M i e d z i ń s k i  zw rócił uw agę na elastyczność argum entacji rew i­
zjonistycznej, która dawniej pow oływ ała s ię  na ruinę gospodarczą pow stałą po 
opuszczeniu przez N iem ców  ziem  na w schód od Odry i N ysy, a dziś posługuje  
się raczej słow nictw em  hum anitarnym , starając się  w yw ołać litość. N ie należy  
Przesadzać klęsk wyborczych BHE, a także integracji przesiedleńców .

Dr J. K o k o t :  N ad zagadnieniem  rew izjonizm u P olacy pracują od daw na
1 osiągnęli w  tej dziedzinie pew ne stadium  poznania, hołdując zresztą w  tej 
sprawie p ostaw ie raczej analitycznej. N auka czechosłow acka akcentuje 'raczej 
tezy ogólne. Zetknięcie siię tych dwóch postaw  może ibyć bardzo p łodne. Obok 
akcentów nacjonalistycznych w  podręcznikach szkolnych NRF należy rów nolegle  
Tozpatrywać wielka proces reedukacji pokojow ej i  dem okratycznej na  teranie NRD.

N a posiedzeniu popołudniowym , którem u przew odniczył prof.. G. L a b u d a ,  
toczyła się  nadal dyskusja, w  której g łos zabrał m gr E. S e r w a ń s k i .  Podkreślił 
°n w agę zagadnień kultury także przy rozpatryw aniu zagadnień rew izjonizm u.

Mgr B. G r u c h m a n :  D yskusji n ie  trzeba prowadaić w  psychozie defensyw y. 
Posiadamy przecież osiągnięcia, którym i możem y się  chliubić. ZZ w  okresie m ię­
dzywojennym. były teren em  gospodarczo niew ykorzystanym . Przytacza liczne przy­
siady inw estycji na ZZ m ożliw ych tylko w  warunkach gospodarki socjalistycznej
i W otoczeniu bratnich sąsiadów . W planach jest nie tylko pełny rozw ój w arun­
ków naturalnych, ale naw et zm iana struktury gospodarczej (lokalizacja now ych  
Przemysłów). Zadaniem nauki jest pomóc w  optym alnym  w ykorzystaniu ZZ. W tej 
chw ili na ZZ zaznacza się  w zględny deficyt siły  roboczej, ale stan ten zm ieni s ię  
Po roku 1962, gdy przy w arsztatach stan ie liczny zastęp m łodzieży pow ojennej.

Red. R. B u c h a ł a  podkreślił rolę nacjonalizm u, w  NRF w ystępują przejaw y  
antysem ityzm u, które się bagatelizuje; rew izjonizm  rozpatryw ać należy na g łęb ­
szym tle nieprzezw yciężonego szow inizm u i nazizm u.

Dyr. V. S o j a k  .nawiązał do czechosłowackich referatów  w ygłoszonych  
W dniu poprzednim, które m ów iły o przyszłej w spółpracy polsko-czechosłow ackiej, 
dotychczasow a dyskusija dużo nam dała i  utw ierdziła nas w  przekonaniu, że k ro- 
czymy słuszną drogą przy opracow ywaniu zagadnień sw ojego pogranicza. P otrze­
bna jest znajom ość ideologicznych podstaw rew izjonizm u. Szczegółow e w ypow iedzi
0 rnilitaryzmie i nacjonalizm ie zachodnioniem ieckim , o gospodarce NRF, o prze­
siedleńcach wzbogaciły w iedzę naszą o całokształcie n iem ieckiego rewizjonizm u.

Dr K. Z y g u l s k i  stw ierdził, że konieczne jest zorganizowanie szczegółow ei 
informacji i w ym iany naukowej. Trzeba także społeczeństw o inform ować o nauko­
wym aspekcie rew izjonizm u, a także podjąć w alkę na arenie nauki m iędzynaro-

W obec w yczerpania s ię  dyskusji przewodniczący udzielił głosu prof. J. D e r e ­
s i e w i c z  o w  i, który przedstaw ił „Program prac przygotow aw czych do konfe­
rencji naukowej w  spraw ie rew izjonizm u zachodnioniem ieckiego — zarys proble­
m atyki”. A oto głów ne tezy referatu: Problem  rew izjonizm u jest w  tej chw ili cen ­
tralny. Został nam  narzucony, ale my podejm ujem y go  z postaw y naukowej. N ie 
^dajem y się  w  utarczki z propagandą niem iecką i przeciw staw iam y w łasną k on - 
CePcję. W tej chw ili nasza koncepcja rysuje się jako wszechstronna naukowo ana-
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liza stosunków  polsko-niem ieckich — nie zmagań polsko-niem ieckich  —  dokonana 
w  aspekcie w szystkich nauk .na gruncie polskim  i niem ieckim . Nasza koncepcja 
zasadza s ię  na tym , że zakłada w spółpracę z innym i państw am i i narodami, znaj­
dującym i s ię  w  takich sam ych lub podobnych warunkach zagrożenia. N asza kon­
cepcja polega jeszcze na dokładnym  poznaniu i pokazaniu w łasnem u społeczeństw u
i innym  narodom  społeczeństw a niem ieckiego, roli. jaką .naród i państw o nie­
m ieckie odgryw ały w  przeszłości i odgrywają dziś i jaką m ają odegrać w  przy­
szłości. Nasza koncepcja bazuje m etodologicznie na stw ierdzeniu, że rew izjon izm  
m ożliw y jest tylko w  społecznych stosunkach kapitalistycznych.

W ielu w ysoko dotow anym  placówkom  rew izjonistycznym  z a c h o d n i o n i e m i e c -  
kim  możem y przeciw staw ić k ilka instytutów  naukowych, zajm ujących się proble­
m atyką ZZ i problem atyką niem iecką w  .aspekcie różnych nauk (ekonomia, socjo­
logia, geografia, prawo, hisitoria'). Stroną atakującą, która żąda rew izji granic, jest 
strona zachodnioniem iecka. Nasze instytuty  n ie  zajęły postaw y antyrew izjonisty- 
cznej w  sensie  reagow ania na każde w ystąpienie rew izjonistów . N ie może to jednak 
oznaczać, że b iernie obserw ujem y harce rew izjonistów . Zagadnienie rewizjonizmu  
traktujem y naukow o, tzn. staram y się  poznać jego korzenie, w szystk ie jego tezy, 
które konfrontujem y z  faktam i.

P race naszych in sty tu tów  chcem y potraktować jako prace w  pew nym  sensie 
zespołow e. Chodzi o oszczędność wysiłków,. W tej chw ili prowadzona jest s z e t ro k o  
zakrojona praca ankietowa zm ierzająca w  pierw szej kolejności do z a r e j e s t r o w a n i a  
poszczególnych prac, zanim przyjdzie kolej na  segregację i szczegółow e opraco­
wanie i w ysnucie w niosków . Rejestr prac jest w  takim  stan ie, że m ożliw e j«st 
przygotow anie koncepcji opracowania w stępnego m ateriałów  a n k i e t o w y c h -  
Z punktu w idzenia tem atyk i należy zasadniczo w yróżnić prace niemcoznawcze
i  prace odnoszące s ię  do ZZ; jedne i drugie objęte są  problem atyką ekonomiczną, 
dem ograficzną i osadniczą, socjograficzną, prawniczą, geograficzną, historyczną, 
etnograficzną, biologiczną, językoznawczą, kulturoznawczą.

Zagadnienia niem coznawcze, które pow inny stanowić szczególnie t r o s k l i w i e  

dobraną i w e w łaściw e ręce oddaną tem atykę, nie przedstaw iają się  w  tej chwili 
najlepiej. Brak planu konsekw entnie opracowanego i realizow anego. Tu się  otwiera 
duże pole działania dla IZ, który pow inien działać w  porozum ieniu z  innym i ośrod­
kam i naukow ym i (także katedram i germ anistyki). Zainteresow aniem  naszym  mu" 
sim y w  rów nym  stopniu objąć NRF co NRD.

W tem atyce ekonom icznej rzuca s ię  w oczy przewaga zaplanow anych prac re­
gionalnych. Poprawka IZ pow inna pójść w  kierunku zaplanowania takich PraC 
ekonom icznych, k tó re  uw zględniałyby generalne problem y całych ZZ na tle sy ­
tuacji kraju. Z planów  badaw czych instytutów  pow inny być raczej elim inowane  
opracowania w ypływ ające z doraźnych potrzeb praktyki życia gospodarczego. P°" 
trzebna jest ściślejsza kooperacja poszczególnych instytutów  dla uniknięcia kolizJ1 
tem atycznej. Kooperacja jest szczególnie potrzebna przy opracow ywaniu zagafl 
nień  stykow ych, np. w spółpraca portów  .ze Śląskiem . Uderza w  planach brak nie^ 
raz podstaw ow ych tem atów . Np. IZ za m ało zaplanow ał prac uw zględniający0 
całą gospodarkę ZZ i za m ało  rozw inął badania regionalne na Ziem i Lubuskie 
\  Pomorzu Zachodnim. Instytut B ałtycki n ie  przew idział takich tem atów , J® 
rozwój polskiej flo ty  handlow ej, rozwój rybołów stw a m orskiego w  Polsce i ^ 
W Śląskim  In sty tu cie  N aukow ym  brak opracowań m onograficznych p o szczeg ó ln y ^  
gałęzi przem ysłu oraz m onografii ekonom icznych m iast w iększych. W InstyW c 
Śląskim  w  Opolu odczuwa się  brak szerszego uw zględnienia przem ysłu i r0 
ctwa, choć w  tych dziedzinach są do zanotow ania poważne osiągnięcia, mogą 
odegrać rolę istotnego .argumentu antyrew izjonistycznego. Ze strony sam ych & 
nom istów  w ysunięto szereg cennych sugestii. ^

Zagadnienia dem ograficzne zostały uw zględnione tylko w  niektórych piana

Przegląd Zachodni, n r  3, 1959 W Instytut Zachodni
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badawczych instytutów . N ajpełniej tę tem atykę zaplanow ał Śląski Instytut N au­
kowy. Brak jest szerszych badań nad podstaw ow ym i zagadnieniam i dem ogra­
ficznymi.

'Problematyka socjograficzna nie nasyciła rów nom iernie p lanów  w szystk ich  
ośrodków badawczych. Rzuca się  w  oczy praw ie zupełne pom inięcie przez tę tem a­
tykę ziem  północnych, natom iast bardzo 'silne uw zględnienie ziem południiowoza- 
chodnich. Na ogół brak jest w  planach prac syntetycznych, na które prawdopodo­
bnie w  tej dziedzinie za w cześnie. Uderza niekorzystnie ibrak zainteresow ań zja­
wiskam i socjograficznym i w  NRF.

Zagadnienia prawne dotyczą głów nie praw a m iędzynarodowego, choć oczyw i­
ście nie można w ykreślić tem atyki niem ieckiego prawa państw ow ego. N ajsiln iej­
szy zespół prawa m iędzynarodowego działa w  IZ.

Zagadnienia historyczne brane są  w  planach pod uwagę głów nie w  celu  zaspo­
kojenia potrzeb w ew nętrznych. Opracowania historyczne dają m ieszkańcow i ZZ 
niepokojonemu przez różny sposób sączoną propagandę rew izjonistyczną po­
czucie pew ności gospodarza tych ziem. Z ZZ p łynie najpiln iejsze zam ów ienie do 
Polskiej 'nauki archeologicznej i historycznej o> dowody autochtonizmiu. Tem atyka  
archeologiczna w  ankiecie obecnie jeszcze m ało się  w ybija. Tem atyka historyczna  
zamyka się prawie w yłącznie w  obrębie czasów  now szych i ,najnow szych. W p la­
nach IZ reprezentow ana jest tem atyka w ystarczająco ogólna i należąca do najak­
tualniejszej wśród zaigadnień historycznych.

Co do jnnydh nauk ankieta n ie  pozw ala chw ilow o na poczynienie jakichś 
'Podsumowań, naw et takich pobieżnych i tym czasow ych, jak w  przedstaw ionych  
Poprzednio specjalnościach. Rzeczą najbliższych m iesięcy m usi być staranne zare­
jestrowanie prowadzonych w  różnych m iejscach badań naukow ych, odnoszących  
się do N iem iec ii ZZ, i zaktualizow anie w szystkich  danych, uszeregow anie ich
1 nas tęp.nie w ysnucie w niosków . W yniki tej pracy pow inny być przedyskutowane 
na konferencji naukowej. Tego typu  konferencje pow inny się  odbywać co dwa  
lata. Przynajm niej część tej konferencji pow inna m ieć charakter m iędzynaro­
dowy.

K onferencja z udziałem  przedstaw icieli nauki trzech szczególn ie zaintereso­
wanych zagadnieniem  rewizjonizm'u zaohodnioniemiiieaMiego (krajów (C zechosło­
wacji i NRD), w  części I pośw ięcona byłaby pogłębieniu zagadnienia rew izjonizm u  
2achodnioniem ieckiego, zwłaszcza om ów ieniu aktualnych tez tegoż rew izjonizm u  
ze Wskazaniem ich genealogii. W części II przedm iotem  zainteresow ania byłyby  
zagadnienia prawne, szczególnie z dziedziny prawa m iędzynarodowego. W III części 
^ależaloby rozpatrzyć problem  niezbędności ZZ dla gospodarstwa niem ieckiego. 
^  IV części w ysunięta zostałaby rola ZZ w  gospodarstwie P olsk i Ludowej, przy 
czym zostałyby w ysun ięte  zarówno osiągnięcia, jak  i perspektyw y Tozwoju. P o­
żądane byłoby w  tym  m iejscu  uw zględnienie osiągnięcia i perspektyw  rozwoju  
ziem czechosłowackich, które w  w yniku  w ojny w szczętej i przegranej przez N iem cy  
zostały opuszczone przez daw ną m niejszość niem iecką.

U dział przedstaw icieli nauki w schodnioniem ieokiej w  rozważaniach naszych  
na tem at rew izjonizm u zachodnioniem ieckiego byłby nie tylko bardzo w ym ow nym  
aktem politycznym , a le  w niósłby z pewnością dużo do dyskusji nad sam ym  proble­
mem rew izjonizm u i jego genealogii, do dyskusji problem ów  prawnych, jak rów ­
nież całej złożonej problem atyki niezbędności ZZ dla gospodarki niem ieckiej.

Konferencja, o której mowa, realizow ałaby postu lat n in iejszego zebrania nau­
kowego, aby rew izjonistycznej akcji zachodnioniem ieckiej przeciw staw ić w łasną. 
°ryginalną koncepcję.

Ponieważ na tym  referacie w yczerpał się program spotkania, przew odniczący  
(Prof. G. L a b u d a )  dokonał podsum owania obrad. Problem y rew izjonizm u rozpa­
trywane są w spóln ie przez Czechoslowaków i Polaków , jako dwa narody zagro-
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żone bezpośrednio. W spółpraca m usi być prowadzona dalej. Dotąd w yjaśniliśm y  
sobie term inologię, m etody badawcze i przedm iot badań.

W naszym  stosunku do N iem iec nie może być m ow y o nacjonalizm ie; mamy 
szacunek dla dorobku robotnika i chłopa niem ieckiego na  naszych ZZ. W alczymy 
z im perializm em . Program działania dał w  sw ym  przem ów ieniu dyr. V. Sojak, który 
podkreślił, że brakło w  obradach pogłębienia obrazu społecznego uwarunkowania  
rew izjonizm u. Zagadnienie niem ieckie rozpatryw ać należy na szerokim  tle poli­
tycznym  i z w łaściw ej perspektyw y. Dyr. V. Sojak zwrócił uwagę, że rewizjonizm  
służy 'idei rew anżu m ilitarnego. Termin ten  ukazuje grozę sytuacji. Na pierw szy  
plan należy w ysunąć n ie tylko w spółpracę, a le  najściślejszy zw iązek z Czechosło- 
wakam i. Przedm iotem  przyszłej narady m ogłaby być m etoda socjalistycznego za­
gospodarowania ZZ w  najszerszym  aspekcie; dalej m etoda pogłębiania w spólnego  
rynku m iędzy Polską a Czechosłowacją. S łusznie pow iedział mgtr B. Gruchman, 
że chodzi o optym alne w ykorzystanie ZZ w interesie całego obozu socjalistycznego. 
M iędzy narodem  czechosłowackim  a polskim  pow inna się w ytw orzyć w ięź ekono­
m iczna i społeczna. Zagrożenie obu naszych krajów  jest rów ne; nie w olno pow tó­
rzyć błędu z 1938 roku, tarczą osłaniającą obóz pokojowej pracy jest N,RD.

Ze strony czechosłow ackiej podsum owania dokonał dyr. V. S o j a k ,  który w y­
raził uznanie dla w ielo letn iej pracy (uczonych polskich nad 'zagadnieniem rew izjo­
nizmu. Spotkanie niniejsze dowodzi, jak owocna może być w spółpraca polsko-czecho­
słowacka. Serdecznie dziękow ał za zaproszenie na spotkanie.

Spotkanie .zamknął proif. J. D e r e s i e w i c z .
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